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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego.
I. P rzez  ro zk a z  m inistra finansów  C esarstw a, p r z y 

ję ty  do s łu ż b y , z d ym issjo n o w a n y ch , sekretarz  gub. 
Hedwiłło 2gi, na pom ocn ika  n ad zorcy  przykou iórka  
ce ln ego  Raczki; m ianow any: w a g stem p eh n ejster  k o m o 
ry  celnej L ib aw a sekr. k o lleg . Jordan, pom ocn ik iem  
n ad zorcy  sk ła d ó w  kom ory  W arszaw a; uw oln ien i od  
s łu żb y  na w ła sn e  żądanie: d y rek to r  k om ory  W incenta , 
radca dw oru  Siergijewski, z m undurem  do urzędu  przy
w iązanym  i pom ocnik  nad zorcy  sk ła d ó w  kom ory  W ar
szaw a , sekr. ko lleg . Gedgowd.— U. P rzez  p o sta n o w ie 
nia R ady adm inistracyjnej, w w y d zia le  K om . R ząd. 
S p ra w ied . m ianow any: w ła śc ic ie l dób r W o jc ie c h  Ja
rociński, sęd z ią  p o k o ju  okr. S za d k o w sk ieg o ; u w o ln io 
n y  od  o b o w ią zk ó w  na w ła sn e  żądanie  sęd z ia  p o k o ju  
okręgu  S za d k o w sk ieg o  J ó z e f  Kęszycki. —  III. P rzez  
ro zp orząd zen ia  kom issji rząd . i w ła d z  o d d zie ln y ch ,  
W w y d zia le  K om . Rz. S p ra w ied . m ianowani: b. p isarz  
trybunału  cy w iln eg o  w  L ublin ie , a ssesso r  k o lleg . L eon  
Ciświcki, rejentem  kanceliarji ziem iańsk iej tam że; pod -  
pisarz  sądu  krym inalnego gub. L u b elsk iej S tefan  Her
manowicz, p. o. p od p isarza  trybun ału  cy w . w  L ubli
nie; a sseso r  sądu p o p ra w czeg o  w C hęcinach A lex . P a
włowski, p. o. p isarza sądu  pok oju  okr. K ozien ick iego;  
sekr. gubern. J ó z e f  Szpott, p. o. a sseso ra  sąd u  p o p ra w 
czeg o  w  L ublin ie; a p p lik an t są d o w y  p rzy  trybun ale  
cy w . w W a r sz a w ie  k an dyd at praw  J ó z e f  Korycki, p. o . 
pod p isa rza  sąd u  krym inalnego  w  L ublin ie; sekretarz  
trybunału  c y w . w  Ł om ży Jan Leśkiewicz, p. o . pisarza  
sąd u  p o p ra w czeg o  w C h ęcinach  i dziennikarz sąd u  p o 
p raw czego  w Ł om ży J ó z e f  Jabłoński, p. o. sekretarza  
trybunału  cy w iln eg o  tam że. W  w y d zia le  K om . R ząd . 
P . i S . m ianowani: nadrachm istrz rządu gubern . L u b e l
sk ieg o  Adam  Klicki, p. o. a sseso ra  ek on om iczn ego  
okr. O lk u sk ieg o ; sp raw u jący  za stęp czo  o b o w ią zk i  
rachm istrza w r z ą d z ie g u b . A u gustow sk im  J ó z e f  Poncet, 
p. o. rachm istrza sek cji dób r i la só w  w tym że rząd zie  
gubernjalnym , a ssy s len t  kon tro li sk arb ow ej w  S u w a ł
kach  F lorjan Twarowski, p. o. adjunkta przy a sse so -  
rze praw nym  w  rządzie gub . A ugustow sk im ; adjunkt 
archiw um  Adam  Awejde, p. o. a ssy sten ta  kontroli sk ar
bow ej w  S u w a łk a ch  i b. urzędnik  zarządu kom m uni- 
kagji K onst. Rzewuski, p. o. p isarza  m agazynu so ln e 
g o  w K rzeszo w ie ; u w o ln io n y  od  słu żb y; adjunkt przy
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KWESTARZ.
OBKAZEK WIEJSKI.

{Ciąg dalszy).

Tyra nieprzyjacielem był W ojciech, pobu
dzony zapewne nadzieją smacznego barszczu, 
jak tylko dostrzegł ze p sy  tropiąc i szukając 
latają daleko po polu, a zając leży w bruździe 
przyczajony, cichaczem przekręciwszy grub
szym końcem biczysko w ręku, zaczął się na 
palcach podsuwać ku szarakowi, w zamiarze 
zadania silnego razu, a tćm samem i naby
cia niejakiego prawa doow ój marzonćj ale je 
szcze chodzącej potrawy. Pom ysł był n iezły , 
ale wym agał szybkiego i zręcznego w ykona
nia, do czego stary Wojciech juz nie był zda
tny, i gdy się zbliżył nb. ciągle przestrzegany 
przez Jędrka. — Wojciechu! nie od ślipiów  
zachodźcie, ino z boku, —  na którego nie
cierpliwie potrząsał ręką, żeby go zmusić do 
milczenia, zając j u ż  przeczuł czekające go nie
bezpieczeństwo, i nawet lekko jakby do po
wstania poruszył się w miejscu, Wojciech na ten

a sse so rz e  praw nym  w rząd zie  gub. A u gu stow sk im  Jan  
Dmochowski. W  okręgu  p o cz to w y m  K ró lestw a , przy
ję c i  do s łu żb y , z d ym issjonow an ych : b. w ach ter  z a 
rządu je n e ra ł in tendenta  l e j  armji regestr, k o lleg . M i
ch a ł Wlasow, na k on d u k tora  pocztam tu  W a rsza w sk ie 
g o  i b. p isarz przykom órka  celnego  w O siek u , reg estr ,  
k o lleg . F e lix  Pilecki, na ex p e d y to r a  p o c z ty  w  Sierp cu ; 
m ianow ani: sekretarz  pocztam tu  W a r sz a w sk ie g o  Ant. 
Głowacki, adjunkt zarządu okr. p o c z to w eg o  Fr. Kono- 
nowicz, i p isa r z e  p ocztam tu  W a rsza w sk ieg o  Sam u el 
Ręczyński i S y lw e ste r  Sulkowski,  p . o. e x p e d y to r o w  
pocztam tu  W a rsza w sk ieg o  do p rzew o żen ia  p o c z t po  
dro d ze  żelaznej; p isarz pocztam tu  W a r sz a w sk ie g o  S y -  
m eon Rakowski, sekretarzem  teg o ż  pocztam tu  i p isarz  
urzęd u  p o cz to w eg o  pogran iczn ego  w  M ich a łow icach  
J ó z e f  Bonarski, adjunktem  zarządu okręgu  p o c z to 
w ego . —  (P o d p .) N am iestn ik , Jenera ł adjutant Xiąze 
Gorczakow.

—  N a m ocy ud zie lo u eg o  przez  J W . K uratora O k rę
gu  n a u k o w eg o  p o zw olen ia , K orn elja  Patek, córk a  ś. p. 
F ran ciszka  Patek, o tw iera  z p o czą tk iem  roku sz k o l
nego l 8 5,/60 P en sją  w y ż sz ą  żeń sk ą  w W a rsza w ie, 
w  dom u W . M intra, róg  u licy  S to -K rzy zk ie j i M azo
w ieck ie j, gd z ie  o d  d. 2 lip ca  sta le  m ieszk ać b ęd z ie , 
do tej zaś daty , ty lk o  w  g od zin ach  rannych o d  łOej 
do l2 e j  zg łaszan ie  się  o só b  k tóre  zaufaniem  sw oim  za
sz c zy c ić  ją  raczą, p rzy jm o w a ć  b ęd z ie .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
A N G r. J A.

—  C zytam y w  M orn in g  P ost:
„Zebranie się  n ow ego  parlam entu, jest w y p a d 

kiem zarów no w ażnym  i ciekaw ym . P ub liczn ość  
j e s t  c iekaw ą, czy  cena  jaką okupiono je g o  rozw ią
zanie, b ęd zie w ynagrodzoną przez k orzyści jak ie  
to ma p rzyn ieść  p od łu g  tw ierdzeń  gabinetu lorda  
D erby. Pan A d d erley  m ów ił p ew n ego  dnia, z’e rząd  
m ógł lic zy ć  na pom oc 307 p ośw ięcon ych  mu k on 
serw a ty stó w . Sądzim y, że pan A d d erley  przesa
dzał. M inistrow ie Jej Kr. M ości l i c z ą  sob ie 298 do  
300 g ło só w , słab ą w ięk szość, która nie może w y 
w rzeć w p ły w u  na poparcie ich  przyszłej polityki. 
R obiąc te u w agi, n ie cofam y zarzutu, ze m inistro
w ie  starali s ię  w yw rzeć  w pływ  sw ój na w ybory
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widok, zapalił się, oczy wytrzeszczył, usta ze- 
szurował jakby się lękał odetchnąć i drobniu
tko i cichutko na palcach posuwając się, po
mału zaczął się zamierzać biczyskiem, i w ła
śnie w ten czas, kiedy raz wym ierzył wzno
sząc się i podając naprzód na palcach, Ję
drek wrzasnął:

—  Nie od ślipiów!
Zając w yskoczył, W ojciech naturalnie chy

bił, ale z takim rozmachem uderzenie usku
tecznił, jakby zająca już nie zabić ale przeciąć 
chciał na dwoje, a straciwszy równowagę, 
brzdeknął jak długi na ziemię, wymawiając 
z największą pasją:

—  A niech cię wszyscy wezmą, i zająca i 
ciebie młokosie.

Zając więc niechcący został ocalony, bo 
zaraz zabiegł za górkę i nim dostrzegły go psy 
i myśliwi, którzy galopem puścili się za ucie
kającym szarakiem, on już dobiegł do lasu i 
niedługo w gąszczu znalazł dla siebie ochro
nę. —- Tymiczasem Wojciech gramoląc się do 
powstania poprawiając i oczyszczając roz- 
hamrane odzienie, z ły  na swoję niezręczność, 
tetryczył jak tylko mógł najlepiej. Zakonnik i 
Jędrek prawie aż się zanosili od śmiechu czem

w e w szystk ich  m iejscow ościach , które u legają  d o 
tąd  kontroli ieh  czynnej adm inistracji.

Pom im o podtrzym yw ania w alki pieniędzm i i 
w pływ em , rząd jest je sz c z e  bez w ięk szości. , S ły 
sząc pana D izraeli i pana A d d er ley  m ów iących  
z calem  zaufaniem  o śc isłym  zw iązku  k on serw aty 
stów , i o rozstrojen iu  pom iędzy liberaluem i, n ie  
m ożem y się  w strzym ać od  ukazania na d w a w ażne  
fakta: najprzód, że j e s t  w ielu  k on serw atystów , k tó 
rzy przekładają protestantyzm  tego  kraju nad zw ią 
zek zaw arty m iędzy lordem  D erb y  i kardynałem  
W isem an, po w tóre że w  izbie na ław k ach  m ini- 
sterja lnych  znajduje się  znaczna liczba cz łon k ów , 
k tórzy  w  sw o ich  k ieszen iach  dobrze p oczu li u - 
szczerbek , na jaki ich  w y sta w iło  rozw iązanie par
lam entu. Pam iętają oni, że ten  środek  zosta ł przed
s ięw zię ty  pom im o ich  uw ag, i w id zą , że rezultat 
nie od pow iad a ani in teressow i d ep u tow an ych , ani 
spraw ie n aczeln ików  stronnictw a, na k orzyść k tó
rych  w y łą czn ie  ten  krok zosta ł p rzedsięw ziętym .

(Le N ord.)
A  U S  T  R J  A.

W iedeń  31  m aja . Jenerał ja z d y  br. S ch lick  d o -  
w ód zca  czw artego  korpusu armji, onegdaj udał się  
do Istrjiygdzie ma b yć zebrany korpus z 6 0 ,0 0 0 lu 
dzi, w  celu zabezpieczenia gran icy o d  najścia  n ie 
przyjacielsk iego  z tej strony.

N asze w iadom ości z p lacu  boju  [są zaw sze  bar
dzo ubogie. Zam iast don iesień  o poruszeniach  G a-  
ryb ald ego , otrzym ujem y dotąd bardzo n iep ew n e  
telegram y z P aryża i Bernu. Jak zaś w ielk ą  j e s t  
ciek aw ość co do w iadom ości od  armji, dow odem  
j e s t  to , że cod zien n ie  w  chw ili w ychodzenia ed y 
cji w ieczorn ych  dzienników , exp ed yeja  ga ze t j e s t  
oblężoną przez tłum y ciekaw ych, tak, że nieraz 
p olicja  w d aw ać s ię  m usi w  utrzym anie porządku. 
S zczegó ln iej to  ma m iejsce w  ch w ili w ych odzen ia  
gazety  urzędow ej W ien er Z e itu n g ,  w której sp o
d ziew ają  się  u rzęd ow ych  b u le tyn ów . W y ch o d zi 
teraz w W iedn iu  12 gazet n iem ieckich , od b ijają
cych  codziennie, n ie liczą c  w ieczornych  ed ycji, 
85 —  9 0 ,0 0 0  exeinplarzy, z k tórych  w ięk sza  p o 
ło w a  rozch odzi się  na sto licę . Sam a P re s se  dru
kuje przeszło 27 ty s ię c y  egzem plarzy.

naturalnie starego marudę, do coraz większej 
pobudzali niecierpliwości.

—  A żebyś się nie najadł, — mówił Woj
ciech przyzwyczajony przestrogami bracisz
ka do unikania wszelkich szpikowań mowy 
djabłami, piorunami i inDemi przekleństwami, 
w miejsce których wynalazł własne wyraże
nia, malujące bardzo dobrze takowe jego u- 
sposobienie.

— A żebyś się nie najadł, smarkaczu, u- 
rwipołciu. Ja trzęsę ręką żeby był cicho, a  
on drze się „nie od ślipiów! nie od ślipiówlcc 
A cóż to ty sobie gnacie ogryziony myślisz, 
że ja nie mam swego rozumu, czy co? że to 
ja  się nie znam z polowaniem czy co? żemnie 
nowina mieć z zającem do czynienia czy c°? 
Jak Boga kocham, w yrw ał mi p ra w ie  z a ją c a  
z garści, bo żeby nie to że się darł pys tem 
jak najęty.....

—  Ej! bajecie, b a j e c i e , - przerwał Jędrek 
wyście tak zgrabni do takiej izeczy jak w ół 
do tańca, i bez to że nie macie żadnej zgra- 
bności...

—  Co, ja  nie mam zgrabności? — wrza
s n ą ł  coraz więcćj gniewający się W ojciech, 
a ty smyku, a ty purchawko, a ty walaczu...



Arcy-xiążęta Wilhelm i Leopold iuająsię udać do 
armji włoskiej, pierwszy w charakterze dowódzcy 
artylerji palowej, drugi jako dowódca polowej 
nźynierji pierwszej armji.—Poseł austrjaeki w Dre- 

iznie, xiqźe Ryszard Meternich wyjechał do obozu 
Cesarskiego w Weronie. Ma on zdać sprawę ce
sarzowo z biegu interessów zagraniczuych.j

(Neue Preus. Z  tg .)
Wiedeń 1 czerwca w południe. W edług  otrzy

manej dnia wczorajszego depeszy z Verony, nie
przyjaciel miał zaczepić przednie straże 7go kor
pusu, dalsze jednak działanie powstrzymanem zo
stała przez korpus feldmarszałka Zobla. Liczba 
rannych bardzo znaczna.

W iedeń 1 czerwca (wieczorem). W edług o trzy 
manych wiadomości z Medjolanu, frap. Urban za
ją ł  dnia wczorajszego Verese i przywrócił tamże 
prawą zwierzchność. (N. P. Z .)

— Gazeta M edjolańska  ogłasza następującą 
proklamację, podpisaną przez fzgm. hr. Giulay.

„Nieprzyjaciel zdaje się mieć zamiar wzniecić 
powstanie z tyłu armji zostającej pod mojemi roz
kazami, ażeby mnie zmusić do opuszczenia stano
wiska, na które nie śmie, jak  się zdaje uderzyć 
otwarcie. Lecz to mu się nie powiedzie. Wkrótce 
znaczne siły przybędą z innych krajów naszego 
potężnego monarchy, i będą dostateczne do po
wstrzymania z wielką energją wszelkich dążeń re
wolucyjnych.

Daję na to słowo, że miejscowości które przyj
mą udział w rewolucji, które sprzeciwiać się będą 
przejściu posiłków' do mej armji, które psuć będą 
drogi, mosty i t. d., zostaną ukarane ogniem i mie
czem. Wydałem w tym duchu rozkazy officerom 
zostającym pod mojem dowództwem.

Spodziewam się, że nie będę zmuszony do uży
cia tak gwałtownych środków, i że nikt nie będzie 
chciał do następstw wojny już tak nieszczęsnej 
dla kraju, dodawać okropności wojny domowej.“

Z kwatery głównej w Garlasco 25 maja 1859 r.
(łndependance Belge.)

B E  L G J  A.
B ruxella  1 czerwca. Mówią tu wiele o prawdo- 

podobnem uruchomieniu belgijskiej gwardji miej
skiej. Zamiar ten, o ile się dowiadujemy, ma być 
przez rząd wzięty na u w a g ę .  Gdy jednak dla 
wprowadzenia go w wykonanie, koniecznem jest  
przyzwolenie izb, wypadnie zatem poczekać nań 
jeszcze kilka tygodni. (Neue Pr. Z  tg.)

F  R A N C J A.
P aryż 1 czerwca. Pewną je s t  rzeczą, iż Francja 

i Anglja zgodziły się na przywrócenie stosunków' 
z Neapolem. O warunkach n ie m a  dotąd mowy, 
ale przedewszystkiem należy oczekiwać urzędo
wego zawiadomienia o zmianie tronu w Neapolu.
0  tein zaś dotąd nic nie słychać, choć nastąpi bez- 
wątpienia za pośrednictwem pruskich posłów w P a 
ryżu i Londynie, którzy już od czasu zmian za
szłych w dyplomatycznej sferze, zajęli się rozpa
trzeniem sprawy neapolitariskiej.— Mimo rewolu
cyjnej fanfaronady C onslilulionella , nie chce F ran 
cja żadnym sposobem uważać przyłączenia Massy
1 Carrary do Piemontu za rzecz stanowczą, lecz

— No, no, W ojciechu, — o d e z w a ł  się z a 
k o n n ik —daj pokój gn iew aniu  się — bo je szc ze  
p a n o w ie  p rzy jadą ,  i naśm ie ją  co nie m ia ra

—  A niech się śm ieją— i Jegom ość  się śm ie 
je , zam ia s t  tego ch ły s tk a  u k a r a n to w a ć —  a  j a  
ró w n ie  n a  to nie z w a ż a m —i choć gniew am  się 
a le  nie o śmianie, ino o to ,  że mi bez jego  d a r 
cie się, p raw ie  z g a rśc i  u c iek ł  z a ją c —  a  tęg a  
z niego by ła  sz tu k a ,  mój Boże ja k  się ro z ło 
ż y ł  w  b ruździe  choc iaż  skulony — to k ieby 
ćw ierć  c ie lęc iny— ha! —  i m oenem  w estchn ie
niem i p o d ra p an iem  się w g ło w ę  zak o ń czy ł  te 
c z u łą  przem ow ę.

—  To też — o d e z w a ł  się ze sk ry tym  i fi
g la rn y m  uśmiechem J ę d r e k —  najw ięcej w am  
to  psu je  g łow ę , że barszcz  u c iek ł  do la su — a 
tem u  nie dziw o ta ,  bo n a  co m ia ł  nogi?

—  W ojciech pioronującym  w zrokiem  sp o j
r z a ł  n a  ch ło p c a ,  a  w idząc  śmiejącego się B r a 
c iszk a  o d e z w a ł  się:

—  E j!—jeg o m o ść  ino se  w y k p iw a  i d o d a 
je  temu m ło k o so w i po tuchy ,  a  d o b rzeb y  by ło  
i Jegom ości co z z a ją c a  sk o rzy s tać ,  —  a  tak  
p ry s n ą ł  w las — i koniec. Jak  chodzę  po ś w ię 
cie ju z  ty ła  l a t— to ra z  ino mi się zd a rzy ło ,  
co m  uchw ycił  z a ją ca  w z iem niakach ,  a le  wte-

> przeciwnie za środek prowizyjny tylko. Być może, 
r iż w tej chwili uczyniono już podobne oświadcze

nia w Berlinie i Londynie. Układy między Fran
cją i Anglją w przedmiocie Wielkiego Xięztwa T o 
skańskiego, zdają się być bardzo ożywione, nam 
się zaś zdaje, iż dłuższy pobyt wojsk francuzkich 
w tym kraju jes t  niemożebnym. Piąty korpus, 
ma się podobno przy bliżyć się ku prawemu skrzy
dłu wojsk sprzymierzonych.— Patrie donosi dziś 
w wieczór, że rząd neapolitański zabronił wywo
zu siarki z kraju. Fakt ten wywoła może nowe za
targi. ‘ (A. P. Z.)

P aryż 1 czerwca. Mówiliśmy wczoraj, że pusz
czane pogłoski o projektaktach inedjacji, należą 
głównie od wypadków wojennych, otóż dodać m u
simy, że i od istnienia teraźniejszego gabinetu an
gielskiego. Ludzie znający dobrze stan stronnictw 
angielskich, nie mogą jeszcze stanowczo wiedzieć, 
czy liberalni dość zbiorą głosów, aby obalić inini- 
sterjum torysowskie. Dywersja Rebucka i jego 
zwolenników, raz jeszcze przedłużyć może mini- 
sterjalne życie Derbego i jego kolegów. Jeśli zaś 
ci zostaną się u władzy, to niezawodnie próbować 
będą nowych środków na korzyść Austrji, a jeśli ta
kowe nie będą tak rażą;e, to niemniej wszakże nie 
mogą sprzyjać wyzwoleniu się Włochów. Dzień 
7my b. m. pokaże nam, czy parlament pragnie zo
stawić ster rządu w ręku torysów. Prawdopodo
bne wyrachowania dozwalają nam zrobić przypu
szczenie, że ministrowie znajdą się w mniejszości 
20 głosów. W tedy królowa powoła lorda Palmer- 
stona, albo lorda Clarendona, albo nawet, o czern 
wątpimy, lorda Landsdowne przywódcę starego 
stronnictwa torysów.

Jeśli lordowie Palmerston i Russel nie mogli się 
w zeszłym tygodniu porozumieć co do prezyden
cji w nowym gabinecie, co zresztą nie je s t  jeszcze 
pewną rzeczą, to zawsze porozumieli i zgodzili się 
co do polityki zewnętrznej, a tą je s t  dalsze prowa
dzenie uzbrojeń, interwencja w interessie handlu 
i przemysłu między strony walczące, i otrzymanie 
pokoju, jak  można w najkrótszym czasie. Jeśli ga
binet Derbego jes t  za tein, aby ograniczyć straty 
austrjackich prowincji we Włoszech, to lord Pal
merston i Russel są zdania, iż należy skłonić Au- 
strję aby poniosła ofiarę tego. co na drodze speł
nionego faktu od jej państwa odpadnie. W  tym 
duchu obadwa przemawiać będą na przyszłych 
posiedzieniach parlamentowych. Przyłączają się 
do nich pp Gladstone i Sydney Herbert, którzy 
się oświadczyli z gotowością wejścia do gabinetu, 
do którego składu należeliby dwaj byli pierwsi mi
nistrowie.

Xiąźe Albert, jako gorliwy patrjota niemiecki, 
wpływem swoim umiał skłonić panujących w po
łudniowych Niemczech do zamknięcia się. w gra
nicach ścisłej neutralności. Listy xięcia Alberta 
nie zostały widać bez skutku, gdyż wiadomości 
z Niemiec są lepsze.

— W  skutek to zamiany posłannictwa barona 
Hubnera do Neapolu wyprawionego, xiąże Ryszard 
Metternich powołany został do Cesarza do Włoch 
dla kierowania kancellarją dyplomatyczną. Zapę

dy by ł  chudy, bo to z wiosny. A było  to u
n ieboszczyka  p a n a   bodajc ie   j a k ż e  się
nazyw a.. .

D a lszy  w yw ód  n iec iekaw ej historji, p rz e r 
w any  zo s ta ł  zbliżeniem się myśliw ych, k tórzy  
p ro w a d z a ć  kon ie  za  so b ą  na  trędz lach  g w a r 
nie ro zp raw ia l i  o w y p a d k a c h  odby tego  p o lo 
wania.

— A to zw ro tn a  sz tuka  —  mówili pom ię
dzy sobą.

— A n aw e t  nie roczn iak  — bo to  m ar- 
czak  ( l ) .

—- O tak ie  najzw inn ie jsze , p ra w ie  z p y sk a  
psiego jeszcze się n ie raz  w ym knie.

—  T a k — t a k —ja  n aw e t  s łysza łem , że taki 
sam  m a rc z a k ,  to ra z  u c iek ł  już z p ó łm isk a ,  
k iedy go p rzenoszono  p rzez  sień do  pokoju 
jad a ln e g o ,  a  drzw i n a  p o d w ó rz e  były  o t w a r 
te. A raz  to n aw et z ro ż n a  — i nb. św ieżo  n a 
szp ikow any .

—  N o — pierw sze  ko ty  z a  p ło ty ,  m ów i n a 
sze myśliwskie p rzy s ło w ie  —  psom tylko d a j 
my spocząć  i dalćj m arsz  w drogę.

(1) W języku myśliwych marcza/cami, nazywa
ne są zające urodzone w tym samym roku w marcu.

wniają, iż mimo swych lat 90, stary xiąźe Metter- 
n ch odzyskał dawny swój wpływ na dwor wie
deński. Cesarz austrjaeki często się go radził, i za 
jego insynuacją wybrał na miejsce hrabi Buola 
hrabiego Rechberga, będącego kreaturą Metter- 
nicha.

— Jak  donosiły telegramy, przybył do Paryża 
margrabia Antouini, dla oznajmienia o wstąpieniu 
na tron Franciszka II. Margrabia podobnej inissji 
ma dopełnić w Londynie. Hrabiego Breuier wy
mieniają znowu, jako ambassadora franeuzkiego 
w Neapolu.

— Xiąźe Pellisier nie vvyjechal dla objęcia do
wództwa nad armią wschodnią, jak  to mylnie nie
które dzienniki głosiły, lecz udał się do Nancy, aby 
tam objąć wakujące miejsce marszałka Caurober- 
ta i urządzić obóz pod Chalons.

Baron Gros, nadzwyczajny pełnomocnik fran- 
cuzki w Chiuacli, przybył dziś rano do Paryża.

(Le Nord.)
N I E M C Y .

Karlsruhe 1 czerwca. J. K. Mość Wielki Xiąźe 
i W . Xięźna, wyjechali dziś z rana do Baden-Ba- 
den. O godzinie 9tej z rana odbył jeszcze W. Xią- 
że przegląd wojsk znajdujących się w mieście i 
okolicy, a złożonych z mniej więcej 9000 ludzi, 
czyli 2eh brygad piechoty, Igo pułku leib-drago- 
nów. Igo artyllerji i pionierów. Wojska te powi
tały Wielkiego Xięeia radośnein hurra, a W. Xią- 
źe z następcą tronu na ręku , towarzyszyła w po
wozie małżonkowi.—Krąży tu wieść, iż J. K. M. 
Książe Fryderyk Wirtembergski odbędzie w przy
szłą sobotę przegląd całej tutejszej armji wynoszą
cej około 15,000 ludzi. Niektórzy mówią nawet o 
mającem nastąpić złączeniu się w tutejszej okolicy 
całej niemieckiej armji, składającej się z armji Wir- 
temberskiej, Badeńskiej i Hessen-Darinsztadzkiej.

(Neue Preus. Zeiłung.)
W L O C H  Y.

— Stan rzeczy na teatrze wojny zmienia się: 
wejście jenerała Niel do Nowary i połączenie się 
marszałka Canrobert zarmją sardyńską, wyraźnie 
zostają w związku z wielką ogólną operacją, a 
której pierwszym skutkiem będzie zajęcie Lom
bard) i.

Niepokojące wiadomości szerzone co do Gary- 
baldego w W y ż sz e j Lombaifdji, nie potwierdzają 
się; owszem przeciwnie spodziewać się należy; iż 
posiłki sprzymierzonych przyjdą mu w pomoc.

— Xiąźe Napoleon wyjechał z Liwurno, uda
jąc  się do Pistoja, zkąd ma wrócić do Florencji.

Piąty korpus armji francuzkiej szybko organi
zuje się; otrzymał już część swojej artylerji i ka- 
walerji, reszta w tych dniacli nadejdzie. Spodzie
wają się, ze xiąźe za jakie dni ośin będzie w sta 
nie rozpocząć swe operacje.

— Cesarz Franciszek Józef urzędownie objął 
naczelne dowództwo dwóch połączonych armji 
hrabiego Giulaya i hrabiego Wiinpflena. Główna 
cesarska kwatera założona została w Weronie.

— Toskanja organizuje szybko swoje wojsko 
narodowe, które nosić będzie nazwę drugiego kor
pusu środkowej Italji. Trzy pułki piechoty, bata-

—  A czyby nie m o żn a  k o rz y s ta ją c  z c z a 
su, za jrzeć  trochę  do torby?

—  Z ap ew n e  d o b ra  myśl — K aźm irek  weź 
k o n ie— i o tw órz  do torby.

Z ostatnim w y ra zem  myśliwi z rów nali  się 
z zakonnik iem  i W ojciechem  ciągle  u d z ie la ją 
cym przes tróg  Jęd rkow i,  k tó ry  w yw ija jąc  b a 
tem b iegał z a  o w cam i przestraszonemu w id o 
kiem czterech chartów .

Jeden  z m yśliw ych la t  blizko pięćdziesiąt 
w ieku  mieć m ogący, ja k  tylko d o s trzeg ł  B ra 
c iszka , p rz y p a t rzy ł  mu się chw ilkę i z r a d o śc ią  
przem ów ił.

— Jeżeli się nie mylę, to s ta ry  n asz  zn a jo 
my B ra t Tadeusz?

—  D o  us ług  p a n a  D o b ro d z ie ja ,— a  to z a p e 
w ne szan o w n y  dziedzic, co  B olechow o do 
d ó b r  jego  należy?

—  T en  sam  — ten sa m —  a  w ita jże  mi witaj 
po czc iw y  xięże kw esta rzu ,  a le  pow iedz mi, 
gdzieś się przez tyle la t o b ra c a ł? — bo od c z a 
su twój bytności u mnie, p rz ep ad łe ś  ja k  k a 
m ień w w odę , że m y ś la łem , iż się z so b ą  n a  
tym  św iec ie  nie zobaczem y.

—  Ale gdzieżeście  p rzez  ty le  czasu  byw ali 
mój B rac ie  Tadeuszu?



Ijon strzelców i kompanja artylerji, utworzone już 
zostały we Florencji, gdzie pełni swe czynności 
komissja wyznaczona dó zbadania kwalifikacji na 
oficerów. Komissję tę składają.: jeneralny  in ten
dent margrabia Guallero, podpułkownik Carlo 
Mezzcapo, naczelnik sztabu głównego armji to 
skańskiej, i majorowie T orre i Cain po. Pan Cezar 
Mazzoni pełni obowiązki sekretarza.

Pierw szy pułk piechoty uorgnnizowanej w Mo- 
digliana, niedaleko granicy rzymskiej, składa się 
z czterech bat&ljonów, kaz’dy po 600 ludzi. Ma 
być przyłączony do niego piąty bataljon strzel
ców. Jak  tylko przez to przyłączenie cały pułk 
zostanie skompletowany, uda się pod dow ódz
twem pułkownika Ceccarini do Florencji, gdzie o- 
trzym a swój sztandar ozdobiony krzyz’em sabau
dzkim.

— Piszą z T urynu  pod d. 30 maja o godzinie 
7 po południu. N astępującą depeszę odebrał mi • 
nister spraw wewnętrznych: Vercelli d. 30 maja 
Straszna i krwawa walka rozpoczęła się na całej 
linji.

Artylerja gwardji, k tóra dziś rano przybyła, o- 
trzym ała rozkaz bezwłocznego udania się do V er
celli; była juz’ w m arszu o godzinie w pół do ó- 
smej wieczorem.

Przetransportow ano dzisiejszej nocy z Alessan- 
drji do Vercelli 25,000 ludzi z armji Canroberta.

Gwardja narodowa turyńska została uruchomio
na i udaje się do Alessandrji, aby zająć garnizo
nem tameczną cytadellę.

T uryn 30 maja o godzinie 6 wieczorem. Austrja- 
cy wystąpili w całej sile w Bobio i bez wystrzału 
zajęli tę miejscowość, znajdującą się na pograni
czu Piem ontu i xięztwa parmeńskiego, prawie na- 
w prost Novi. Dotąd 200 ludzi z gw ardji narodo
wej byli dostatecznemi do powstrzymania forpoczt 
austrjackich, lecz gdy w ystępuje imponująca ko
lumna, improwizowani ci z’olnierze musieli się co
fnąć.

T a  pozycja je s t prawie niezdobytą od frontu, 
ponieważ’ się znajduje na najwyz’szym szczycie 
łańcucha gór Apenińskich, na pochyłości oddziela
jącej Piemont od Parmy, zajętą więc została z ty 
łu przez wojska idące od strony Toskanji. Zaję
cie to wszakz’e je s t bez znaczenia i łatwo się tłó - 
maezy. Jeśli nieprzyjaciel sądzi, źe tym sposo
bem zagrozi kommunikacji między Genuą i Ales- 
sandrją, to myli się wielce, gdyż wysłane do T o 
skanji wojska francuzkie, mają właśnie na celu 
zapobieżenie podobnej ewentualności.

Łatwo pojąć, ze o stanowiskach dw óch armji 
największe powinno być zachowane milczenie, a- 
by przez niedyskrecję często próżną, nie skom
promitować powodzenia operacji, na k tórą nieraz 
długo przygotowywać się trzeba. Na teraz więc 
dość jest czytelnikom wiedzieć, że sprzymierzeni 
przewidzieli i ubezpieczyli się od wszelkich nie
spodzianych kombinacji wojennych.

Neapol 28 maja. Ciągle w tej samej zostajemy 
niepewności co do zmiany ministrów, a jednak 
je s t to jedyna modyfikacja, jakiej obecnie możemy 
8ię si odziewać, gdyż nic nie zapowiada, aby rząd

—  W Skępem panie dobr. — tam mnie od 
komenderowano, i tam to przez lat dziesięć  
w łó czy łem  się po kweście, aż przecie w yp ro
siłem powrót w tutejsze strony, bo choć g ło 
wa stara, a le  serce tęskni do dawnych zna
jomych.

—  Bóg ci zap łać  Bracie Tadeuszu —  a to 
przyjemna i nieprzewidziana niespodzianka—  
a  wywzajenaniając się za  twoja dobroć, z a 
praszam cie na noc do siebie, bo wiem, że  
znajdziesz coś takiego, co cię równie ucieszy, 
tylko przepraszam, że cię nie uczęstuję zają
cem, bo zemknął, a  szkoda, byłby kruchy, bo 
zgoniony.

— Oj! i tłusty — d o ło ż y ł  jakby w nawiasie  
W ojciech serdecznie w zdychając —  bo to już 
twarda jesień.

Po rozmowie, po posiłku, pożegnano się 
z obietnica widzenia się w ieczorem , myśliwi 
tuszyli przez pola nowćj szukać rozrywki, 
Braciszek z towarzyszami za ow cam i, a W oj
ciech po małej pauzie milczenia, szepnął do 
kw estarza tajemniczo:

—  A niech ta Jegom ość w tym dworze nie 
za b a czy  się przy mówić o nas, bo po wielkich

neapolitański miał zamiar zbliżyć się do Piemon
tu, albo też żeby miano zrobić jakie koncessje, 
k tóre sama Anglja doradza. Między mężami s ta 
nu, k tórzy najprawdopodobniej do władzy się d o 
staną, wymieniają najpierw jenerała Vial, guber
natora Caserty. Nazwisko jenerała  dalekiem je s t 
aby miało co wspólnego z liberalizmem. Dawniej 
wymieniano go często, jako  mającego objąć dy 
rekcję policji, otóż zdaje się, że to stanowisko o- 
becnie będzie mu naznaczone przez nowego króla. 
W ym ieni j ą  również p. Roberti, dawnego nauczy
ciela prawa młodego króla, jako m inistra spraw ie
dliwości. Podobne wybory nie mogą być zado
walające, jeśli pominięci zostaną ludzie zdolni i 
zasłużeni, jak  Filangieri i Ischitella. Nic jeszcze 
wprawdzie nie ma pewnego, podajemy tylko wie
ści i symptomata; zaczekajmy na fakta, a niedłu
go one powinny nastąpić, gdyż obecne okoliczno
ści nie pozwalają na zwłokę i niepewność.

F erdynand II wręczył panu Martini, am bassa- 
dorowi austrjackiem u kopję swego testamentu. 
Zapewniają dziś, że pomieniony ambasador je s t 
wykonawcą testam entu zmarłego króla. W iado
mość ta jeśli tylko je s t prawdziwą, przykre mia
ła  wywołać wrażenie. Dziwną bou iem wydaje, się 
rzeczą, aby żaden z krajowców nie zasłużył na 
podobny dowód zaufania.

Król Franciszek II i młoda królowa M arja Zo- 
iya, po raz pierwszy publicznie przejeżdżali się po
wozem w okolicach pałacu Chiatomonte, w tow a
rzystw ie królowej matki i hrabiego Trani. P rze
jażdżka ta  zdaje się miała na celu okazanie jedno
ści i zgody panującej w łonie rodziny królewskiej 
i zatarcia nieprzyjem nych wrażeń, jakie sprawiły 
na prowincji manifestacje na rzecz hrab. Trani.

(Le Nord.J
Piszą z Kżymu pod d. 28 maja do Journal des 

Debats.
Natychmiast po powrocie ambasador francuzki 

miał konferencją z kardynałem  sekretarzem stanu. 
W  sferach zawiadamianych utrzym ują o tej roz
mowie co następuje:

Opierając się na wyrazach depeszy, przez k tórą 
kardynał Antonelli oświadczył przed dwoma mie
siącami, że stolica Apostolska, zgadza się, po ści- 
8łem rozważeniu na pozostanie francuzów w R zy
mie z zobowiązaniami, które przyjęte w skutek d a
wniejszych konwencji. Arnbasadar francuzki, żą
dał aby austrjacy wezwani zostali do ścisłego także 
wykonania swoich zobowiązań. Francja ma prawo 
utrzym ywać jak o  garnizon w Rzymie i Civita-Vee- 
chia 9000 ludzi, m ających popierać rząd i powa
gę Ojca Świętego. A usrrja winna mieć także tylko 
taką liczbę wojska. Punkta, które ma zajmować 
są Ankona, Bolonja i Ferrara, i powinna się ści
śle ograniczyć na zajmowaniu tych tylko stanowisk. 
Odkąd pomiędzy Francją i A ustrją wybuchła 
wojna, Francja nie starała się wcale umacniać for
tyfikacji Civita-Vecchia, i A ustrjateż powinna za
przestać swych robót fortyfikacyjnych w Anko- 
nie, i w ogólności pozostawić wszystko in  sla tu  
quo ante bellum.

Nadeszła tu odpowiedź Piemontu na oświad-

panach, to trzeba dobrze brzucha ściskać, eu 
im się duchem zdaje, że gęby nie mawa.

Wieczorem znowu Braciszek w tein samem  
prawie towarzystw ie co przed dwunastu laty 
znalazł się w znajomym sobie dworze.

P o wspólnej gawędzie, gospodarz siadając 
z Braciszkiem cokolw iek  w oddaleniu rzekł:

—  Mój zacny kwestarzu, m iałbym  wiele  
z tobą do mówienia, ale ograniczę się na kil
ku słow ach  i powiem ci, że jeszcze  rok czasu  
blizko po twojćj bytności, napastowany ciągle 
nudotą, myślałem o rajskich rozkoszach m ia
sta, ale pierwszy krok jaki dopełniłem  za ra
dą twoją xięże Tadeuszu względem Basi ó w 
czesnej i W awrzka, otworzył mi oczy i prze
konał, że chcąc być nie tytularnym o b yw ate
lem ziemianinem, jest tyle obow iązków  do 
wypełnienia, tyle pracy i zajęcia, że na nu
dzenie się i chwilki czasu nie pozostanie. Pod  
przewództwem więc serca i jakich takich z a 
sobów  rozumu, ze s łow em  religji i moralno
ści, z chęcią roztropnej pomocy, rozpocząłem  
życie między pracowiteini kmiotkami. Nieraz 
s łow o  moje i pomoc, padły  na niewdzięczną  
i nieużyteczną rolę, i obiły  się jak  groch rzu
cony o ścianę, niszcząc nadzieję pomyślnego

ozenie neutralności Papieża. Piemont uznaje tę  
neutralność, jednak  uważa za swoją powinność 
zrobić pewne zastrzeżenia. Zapytuje Ojca Święte
go, jak ą  gwarancją sądziłby źe dać może, iż au
strjacy nie wezmą Romanji za podstawę swych 
działań, i zastrzega sobie na przypadek przeniesie
nia się w ojny do Wenecji, gdyby to się stało ko- 
nieeznetn, wolność przeprowadzenia małego od
działu wojska z drugiej strony Po, z powodu k o 
nieczności strategicznej, lecz jedynie w przypad
ku niezbędnej tego potrzeby, i tylko tytułem przej
ścia przez terrytorjum.

W czoraj 300 ochotników udało się do T oska
nji. Ponieważ odmówiono im paszportów, wyszli 
niewielkiemi oddziałami i zgromadzili się pod 
Monte-Mario, udając się przez Carneto i Marenne.

(Independance Bel g e j  
— Piszą z Bolonji do dziennika Patrie pod d. 

26tym maja: „W ystaw ić sobie łatwo jak  dalece 
położenie nasze je s t anormalne. Austrjacy, kardy
nał Milesi i municypalność rządzą razem, i oponu
ją  przeciwko sobie wzajemnie. Jest to prawdziwa 
anomalja. T rzeba dodać, źe bez poparcia obcych 
bagnetów, żadna z tych władz nie zdołałaby zmu
sić mieszkańców do posłuszeństwa.

K ardynał legat protestuje przeciwko samowol
nemu i dzikiemu postępowaniu K roatów , lecz 
w tymże sainym czasie nie odmawia współdziała
nia swego jeszcze dziwniejszym środkom. Oto 
dowód:

Jenerał austrjacki zażądał bezzwłocznego odda
nia wszelkiej broni, mogącej się znajdować w po
siadaniu mieszkańców Bolonji, aż do nożv niezbę
dnych w gospodarstwie, lecz chciał ażeby ten śro
dek rozporządzonym został przez samą władzę pa- 
piezką. Mgre jMilesi zwołał wskutek tego człon
ków municypalności, lecz ci jednomyśluie zapro
testowali przeciwko takiemu postąpieniu. Cóż by
ło robić? Nieskończone noty, depesze, zamienione 
zostały pomiędzy kardynałem a jenerałem  austrjac- 
kiin. Ten ostatni nie chciał ani na krok ustąpić od 
swych wymagań, i zagroził, źe się obejdzie bez 
pomocy inonsignora. W końcu kardynał p rzystał 
na zrobienie ogłoszenia, zobowiązującego w szyst
kich obywateli Bolonji do złożenia w ciągu dni 
pięciu deklaracji wykazujących jaką  broń i am- 
municję mają u siebie, i zachowującego dla władzy 
prawa postąpienia z temi przedmiotami jak  się jej 
spodoba.

Ten fakt dostateczne już  daje wyobrażenie o 
zawikłaniu, w jakiem  je s t pogrążona administracja 
bolońska. (Indep. Belge.)

Kiedy teraz z imieniem Garybaldego tak często 
się spotykamy, ciekawym może będzie krótki j e 
go życiorys:

Jenerał Józef Garybaldi, urodził się w Nicei, 
dnia 4 lipoa 1807 r., gdzie żyje dotąd wieiu jego 
krewnych, i rodziny, która wydała Sardynji wie
lu dzielnych żeglarzy, i cieszy się wielkim szacun
kiem rodaków. W ychowany wśród in jtków  i ry 
baków zawdzięcza dzisiejszy jenerał, znaczną 
część swej fizycznej i moralnej, a tak często w ży-

skutku usiłowań; nieraz zwątpienie szyd er
czym śmiechem zaw rza ło  w mojej duszy, ale  
wierny silnemu postanowieniu, nie zw ażając  
na to, szedłem dalej i dalśj, i już doszedłem  
do połow y drogi, bo jeżeli w zupełności nie 
wykorzeniłem rażących b łędów naszćj wiej- 
skićj poczciwój ludności, zyskałem wiarę  
w siebie i to przekonanie, że szczerze pragnę 
ich dobra. —  A to jest wiele, to już prawie  
wszystko xięże Tadeuszu, bo brak tej wiary, 
rozłączając, pana z kmiotkiem, przez brak  
wpływ u jaki daje nauka i wykształcenie, o-  
paczuie wszystko każe mu pojmować i pogrą
ża w coraz w iększą otchłań brudów i w y 
stępków, które go w tak rażących kolorach  
stawią w oczach dzieci cywilizacji. Dziś więc  
żadne swaty, żaden akt ważniejszy nie obej
dzie się bez mojój porady,— żadna zwada bez 
mojego wdania nie ukończy się zgodą, żadne  
nieszczęście dom owe bez mojej pociechy, ża 
den błąd, żaden występek bez mojej nauki. 
Nadto chcąc w p ływ  wywierać nie tylko s ł o 
wem, pomocą, ale i własnym przykładem,  
zmuszony zostałem zwrócić w iększą u w agę i 
na siebie.

[Dokończenie nastąpij.



ciu pełnem przygód okazanej energji, tej surowej 
pierwiastkowej szkole.

W  młodym jeszcze wieku wszedł do floty Sar- 
dyńskiej, zainięszany jednak w r. 1831 w spisek 
włoski i skompromitowany w Genui w skutek po
wstania, zmuszony był ratować się ucieczką, do 
Francji, gdzie w Marsylji przebywając 2 lata, o d 
dawał się nauce matematyki, i miał zamiar nastę
pnie wstąpić do sluźbyjakooficer m arynarki u B e
ja  Tunetańskięgo. Gdy mu się jednak ta służba nie 
spodobała, udał się do Kio Janeiro, w tym w ła
śnie czasie, kiedy prowincja Rio Grande del Sol, 
ogłosiła się rzeczpospolitą. Garybaldi ofiarował 
sw ą szpadę władzy wojskowej uraguajskiej, i o- 
trzymał dowództwo eskadry wyprawianej prze
ciwko Buenos Ayres. W ojna trw ała dwa lata, a 
Garybaldi okazał w niej tvle rnęztwa i inial tyle 
powodzenia, iż pozyskał ogólny rozgłos w P ołu
dniowej Ameryce, jakoby z szatanem miał współ- 
i ę .  Zdawało się niepodobieństwem ranić go kie
dykolwiek, a zuchwały postępem przyczynił się 
jeszcze więcej do powyższego o nim mniemania. 
Pewnego dnia w, towarzystwie 12 majtków w ło
dzi rybackiej, wypłynął w celu rekognoskowania 
zbliska eskadry nieprzyjacielskiej, i objęła ich na
gle wielka mgła, pod której osłoną żeglując, zna
leźli się nagle otoezonemi ze wszech stron przez 
nieprzyjaciół. Ścigani przez ficio działową galotę, 
schronili się wieczorem do małej zatoki nadbrze
żnej, przy wejściu do której na dwa ledwie strza
ły  ręcznej broni, zarzucił kotwicę okręt nieprzyja 
cielski, i zatamował tym sposobek wszelką u- 
cieczkę. Zginęła wszelka uadzięja, Garybaldi w pa
da jednak na myśl genjalną wyciągnąć łódź przy 
pomocy majtków na ląd, przeciągnąć ją  następnie 
przez przylądek, spuścić z drugiej strony na mo
rze, i zaatakować z ty lu  galotę. N apadnięta po 
ciemku i zdjęta snem załoga poddała się po krót
kim oporze, a Garybaldi powrócił z tryumfem na 
tymże samym statku, który go schwytać zamierzał.

Garybaldi uformował w Montevideo legjon 
wioski, a Rozas nie posiadał zapewne nigdy wię
kszego wroga nieprzyjaciół nad jego partyzantów .

W  Rzymie jak  wiadomo, był on duszą partji 
opozycyjnej a m arszałek Vaillant w doniesieniach 
swych o postępie oblężenia oddaw ał całą sp ra
wiedliwość energji i d/ielności swego przeciwnika. 
Pędzel Horacego V erneta porywającemi barwami 
odmalował zawziętość obrony Rzymu przeciwko 
armjifraucuzkiej.

Na ostatniej prowadzonej w Rzymie naradzie 
wojennej, proponował Garybaldi środki ostateczne, 
a gdy te nie zostały przyjętemi opuścił miasto z re
sztą swego wojska, przerżnął się przez linją nie
przyjacielską, i wrócił w okolice San Marino. Po 
rozpuszczeniu wo jska, udał się z 200 ludźmi, któ
rzy go nie chcieli opuścić do Genui, az tąd  do Ame
ryki, gdzie trudnił się interesami przemysłówemi. 
W  r. 1852 widzieroy go znów dowódcą naczelnym 
armji Peruwiańskiej. Po ukończeniu wojny, po 
wrócił do Nicei, przez pięć la t mieszkał wraz z sy
nami na wyspie Caprera, zajmując się rolnictwem; 
zamienił się następnie z pewnym kapitanem na 
zajęcia na statku kupieckim. Zona, k tóra tow arzy
szyła mężowi w wojnie włoskiej i amerykańskiej, 
zabitą została w walce przeciwko austrjakom.

(Schles. Z eit.)

T  e  I e  g r  a  m  y.
T u r y n  i  c z e r w c a .  Jenerał Garybaldi 

wszedł wczoraj do Como.
Austrjacy cofnęli się z lewego brzegu rzeki Po, 

opuszczając Torre-B eretti, niedaleko Valenzy, i, o- 
kolicę.

T u r y n  ‘2 c z e r w c a  (wieczorem). Dziś ra 
no Austrjacy posunęli się z Robio ku przednim 
strażom francuzkim. Po krótkiej walce, cofnęli 
się. Ruch ten pokrył odwrót Austrjaków , którzy 
zaczęli opuszczać Robbio, uprowadzając z sobą 
blisko 1000 rannych.

T u r y  n 3 c z e r w c  a. Jenerał Garybaldi na
padł niespodzianie na Austrjaków w Varese i po
bił ich. To miasto znów więc jest wolne.

B e r  n 2 c z e T w c a  (godz 3 w nocy) Au
strjacy zdaje się zajęli Como, ponieważ tam au- 
strjacki telegrafista pełni czynności. Garybaldi 
znajduje się jeszcze przed Laveno,  ̂ gdzie zdobył 
przedforteczne szańce i wielu jeńców  zabrał.

B e r n  2 c z e r w c a .  Młodzi xiąźęta Parmy, 
w licznym orszaku przybyli do Szwajcarji drogą 
od Tyrolu.

Gubernator Sondrio zdołał uciec, uwoźąc z sobą 
kassę  publiczna.

W V altelinie urzędnicy piemontcy wrócili do 
swych czynności urzędowych.

B e r n  3 c z e r w c a. Z Lugano donoszą, że 
znów sardyński telegrafista telegrafuje z Como. 
Garybaldi zajął powtórnie w dniu wczorajszym Co
mo. Jeden zjego oddziałów zdobył fort M ichała 
w Laveno.

B e r n  3 c z e r w c a .  W edług praw dopodo
bieństwa, Garybaldi zajął powtórnie Como. Do In- 
tra nad Lago Maggiore przybyli officerowie inźy- 
nierji franouzkiej. 500 Francuzów miało tu prze
pędzić ostatnią noc. Korpus Garybahlego miał po
nieść znaczne straty  przy wzięciu fortu pod Lave
no. Oddział Cosenza ma być całkowicie pobity, a 
podług wiadomości prywatnych, zajął Garybaldi 
po silnej walce na nowo Varese.

B e r n  4 c z e r w c a .  Piemontczycy zajęli 
Robbio, a Cesarz Napoleon i Król W iktor Emma
nuel udali się z Nowary do Trecate. Piemontozy- 
cy znajdują się w Sesto Calende. Zrabowano Va
rese z powodu niezapłacenia kontrybucji, a nastę
pnie zostali Austrjacy wypędzeni ztąd przez Gary- 
baldego. Dnia 2go b. m. wkroczył Garybaldi do 
Como. Przednie straże znajdują się pod Camerlata.

G i r l a s c o 2 c z e r w c  a (o 7 w wieczór). 
W skutek bezoporuego okrążenia prawego skrzy
dła naszej armji przez główne siły nieprzyjaciela, 
oraz zagrożenia naszego lewego skrzydła od stro
ny Toskanji, austrjaeka arinja zajmuje stanowiska 
nad Tessynem. Główne siły Francuzów  znajdują 
się między Vereelli i Nowarą.

W e r o n a  4 c z e r w c a .  (Depesza autenty
czna. Arinja austrjaeka skoncentrowała się na  le 
wym brzegu rzeki Tessynu.

Główna kwatera je s t w Abbiategrasso. Szcze
gółów o przypadkowych starciach nie mamy.

Dziś brygada jenerała-m ajora Jabłońskiego, po
sunęła się ku Modenie dla wzmocnienia wojsk 
xięoia.

W i e d e ń  4 c z e r w c a .  Z W erony pod d. 
3ciin czerwca donoszą autentyczne wiadomości, iż 
nic tu ważnego nie zaszło. Ponieważ jednak  nie
przyjaciel coraz silniej zgromadza się nad T essy- 
ną, przeto Giulay także coraz więcej zgromadza 
swój korpus nad tą rzeką aby w korzystnej chw i
li użyć całej skoncentrowanej tu siły.— Cesarz któ
ry  zajęty je s t ukończeniem organizacji sił powięk
szonych, w ysłał fmp. H essa do głównej kwatery 
żgiej armji.

L o n d y  « 3  c z e r w c a .  Bank angielski zni
żył dyskonto do 3 i pół od sta.

Okręty Ocean, Queen i Kangaroo, zostaną w y 
słane na morze Śródziemne.

Xięźna W iłhelmowa pruska wyjeżdża dziś do 
Berlina. Dostojni rodzice towarzyszyć jej będą 
do Gravesend.

i  o n d y n 3 c z e r w c a ( z  rana). Opozycja 
ma wkrótce przygotować votum nieufności, prze
ciw rządowi, a które ma być przedstawiono, o ile 
wiadomo, przez margrabiego Hastiugton, i oczeku
ją c  na podanie się do dymissji ministrów, zwłasz
cza że w dyskussji i głosowaniu gabinet w bardzo 
małej będzie większości. W Cardiifzaszła potyczka 
między majtkami francuzkiemi a austrjackiemi.Dzi- 
siejszy Times prowadzi polemikę przeciwko en tu
zjazmowi politycznemu A ugsburski e j powszechnej 
gazety, za jej artykuł: »>Na co czekamy?«

L o n d y n 3 c z e r w c a  (po południu). Na 
przyszły pouiedziałek zapowiedziano wielki mee- 
tyng opozycji, na którym  ma być roztrząsanem, 
czy i jakie rezolucje zaczepne względem rząd u  
mają być przedsięwzięte.

(Schles. Z e i t , A'. V. Z ., Le Nord i  Indep. Bel.)

L ite r a tu r a  M*erjodgezna.
Gazeta W arszawska  chwali, pomimo drobnych 

zarzutów, Szkic liistorji p o lsk ie j dla dzieci w y
dany w W ilnie przez p. A. Zdanowicza, i donosi 
o nastąpionej we Lwowie d. 20 m aja r. b. śmierci 
Michała hr. Wiesiołowskiego, autora Obrazków  
w iejskich, drukowanych w D zienniku Literackim  
Lwowskim i Gazecie C odziennej pod pseudoni
mem Dezyderego Ruralisa. Zmarły w ydał także 
w r. 1844 geografją Galicji, a w 1850 r. we Lwo
wie Uwagi gospodarskie, szczególuie dla sąsia
dów skreślone, był autorem komedji granych 
w roku zeszłym w teatrze Lwowskim i w spółpra
cownikiem kilku dzienników lwowskich.

W  Gazecie Codziennej ukazało się nareszcie 
sprawozdanie tygodniowe pod nazwą Pogadanki. 
Nie ma w niem faktów takich, o którychbyśm y 
nie wspominali dotąd w naszem piśmie, nie mo
żemy więc powtórzyć żadnego nstenu. Dla cieka

wych jednak, jak  się nowy akrobata dziennikarski 
wywiązuje ze swego obowiązku, do którego, jak  
powiada, trzeba się urodzić, powiemy tylko to, że 
jeżeli poprzedniczka Pogadanki zaczęła bardzo 
świetnie, a skończyła tak  cicho, że tego naw et nie 
spostrzeżono, to sukcessorka pola, z którego zbie
rane promienie gwiazdki niby kłosy w snopy fra
zesów i kropek się wiązały, karjerę swą myśli 
zupełnie przeciwnie poprowadzić. Początek p rzy 
najmniej najlepiej tego dowodzić się zdaje, jes t 
bowiem wcale nie świetny.

Kurjer notuje rozmaite fakta.z dnia onegdajsze- 
go, z k tórych  nie nie możemy wybrać do naszego 
sprawozdania.

Warschauer Z eitu n g  oprócz dalszych ciągów 
umieszcza artykuł o braku drobnej monety.

I I O I I E 8 I E  m 1 \r~̂ ~L
W  xięgarni S ORGELBRANDA przy ulicy M iodowej, 

Nr 496 , są do nabycia następujące now e dzieła: Szkic  
bistorji polskiej dla dzieci w dw óch kursach, ułożony  
przez Alexandra Zdanowicza z Tablicą ozdobnie chro- 
molitografowaną i mapką dawnej P olsk i, cena rs. 2 
kop. 25. — Państwo odosobnione w stosunku do rolni
ctw a i ekonomji społecznej. (D er isolirte Staat in Be- 
ziehung auf Landwirtschaft und N ationalokonom ie) 
Dzieło oryginalnie w języku  niemieckim przez H enry
ka v. ThOnen napisane, rs. I kop 80. Domek przy u* 
licy G łębokiej, pow ieść przez W łodzimierza W olsk ie
go 3 t. rs. 2 kop. 25. Listy z podróży, przez T adeusza  
Padalicę 3 t. rs. 3 kop. 75. J. M ichelet. Ptak, przekład  
W acław a P rzybylsk iego z 5go poprawnego wydania, 
cena rs. 1. (N r 190. — l .j

9 E  z m . K Ł  T i t  B  B

R O L  Pi I C Z O - P B  Z E M Y S b  0  W  0 - L E  Ś N  Y
podpisanych otrzymał transport św ieżego nasienia

Rzepy ściernlowej
jako też kilka gatunków

Turnepsii angielskiego.
Ostrowski eteomp.

przy ulicy Rym arskiej, naprzeciw  Kom issji Skarbu  
N r 7 42.   (N er 183.— t)

DOBRA MICHRÓW
z przyległościam i o wiorst 3 i ,  od W arszaw y, 6 od 
Tarczyna, 10 od Grójca odległe, składające się z 2ch 
folw arków  i 7  w si zarobnych, 6. karczem, przerżnięte 
rzeczką Jeziorka, mające 6 s taw ow i 7 sadzaw ek zary
bionych, rozległości ogólnej morgów now opolskich  
4 180 , prętów  39 , czyli dziesiatyn 2140 , sąź. kw. 352 , 
w czem lasów morgów now opolskich (2 0 7  prętów  281. 
Łąk morgów now opolskich 313, p rętów ?; zagospoda
rowanie i zabudowanie pod każdym względem  w kw i
tnącym stanie będące, z aparatem gorzelniczym  i m ło
ckarnią, lecz bez inwentarzy; sprzedaw ane będą przez 
publiczną licytację w  drodze działów  między S.Smi Mi- 
chałow skiem i, # f f o  W  f l l t i t l  8  / W  c z e r 
w c a  r .  o  f fo t l z in i e  t e j  z  pOłU-
t t t l ia ? w w ydziale 1, trybunału cywilnego W arszaw 
skiego w W arszawie, przed W . Stępniew skim  sędzią. 
Sprzedażą kieruje mecenas Karol T biem e, pod Nreoi 
496 m ieszkający, u którego mappa, taxa, opis, i wa
runki licytacyjne, każdego czasu przejrzane być mogą. 
Vadium wymagane jest rs. 5000 w biletach kasow ych. 
Licytacja zacznie się od summy rs. 1 1 4 ,1 6 ) kop. 80.

_____________ (Nr. 191.— 1)

NASIENIA RZEPY
ścierniow ej, ugorow ej, wodnej, jesiennej i turnipsu an
gielskiego.

Proszku perskiego
na w ygubienie w szelk iego rodzaju dom ow ego robactw a, 
dostać można w składzie nasion i cukru jOt*. JPV*. 
Betzhold, przy ulicy Senatorskiej Nr. 471, obok  
R esursy. (Nr. ) 80 .—  3 .)

PRZYJECHALI DO W A RSZAW Y .
B ogdaszew ski Sew eryn ob. z W yszkow a nr 584. —• 

D aszkiew icz Konrad ob. z Cesarstwa nr 2673 . •—  Ko- 
żarski Henryk ob. z K onopnicy nr 5 8 4 .—  M ikułowski 
W incenty ob. z Cesarstwa nr 5 7 0 .—Z alew ski X aw ery  
ob. z Gocławia nr 5 84 .— Brzezińska Józefa ob. z Kra
kow a nr 1083. — D ziew anow ska Józefa ob. z Krakowa  
nr 5 70 . — Jackow ski T om asz ob. z Poznania nr 6 2 5 .— 
Krynicki Teofil ob. z Krakowa nr 414 .— Z abiełło Zofja 
hrabina z C zęstochow y nr 1334.

W YJECHALI Z W A RSZAW Y .
Karw ow ski Ignacy ob. do Ilo łynki. —Morzki Michał 

ob. do Z bożenny.— O strow ski W łodzimier/, ob. do K o
nar.— W ojniłow icz Lucjan ob. dc Sam oklęsk.—  W asi
lew ski Ignacy ob. do M ohylew a.

T E A T R  W IELK I. Dziś: Korsarz.
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro: Helena de la

Sei "l ’ero. _____  ___
W Drukarni .1. Ongra — Wolno drukować — Warszawa dnia 26 Maja (7 Czrrwcai 1859 r. — Starszy Cenzor, F . Sobieszczański.


